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Minister Zaleski w Paryżu 


PARYŻ, 10.VI. — Przybył tu z Genewy 
Min. Spr. Zagr, Zaleski z małżonką, w towa- 
rzystwie radcy Szumlakowskiego, naczelnika 
Adama Tarnowskiego i sekretarza, powitany 
na dworcu przez przedstawicieli protokułu dy 
plomatycznego, francuskiego min. spr. zagr. 
ambasadora Chłapowskiego, przedstawicieli 
grupy parlamentarnej francusko-polskiej i 
prasy. (PAT). 


Polska—Ameryka 3:5 


WARSZAWA, 10.VI. — Dzisiejsze zawo- 
dy w piłkę nożną Polska— Ameryka zaszczy- 
cił swą obecnością Prezydent Rzplitej w oto- 
czeniu swej świty. Obecni byli również przed 
stawiciele władz oraz członkowie poselstwa 
amerykańskiego i innych poselstw. (PAT). 


WARSZAWA, 10.VI. — Dzisiejsze zawo- 
dy reprezentacyjne w pilce nożnej między 
drużynami _ Ameryki i Polski, skończyły się 
wynikiem 3:3. 


Proces krwawego kata 
Beli Kuna 


odbędzie się w drugiej połowie czerwca 


WIEDEŃ, 10.VI. -— Prokuratura wystąpi- 
ła przeciwko Beli Kunowi i towarzyszom z 
oskarżeniem 0 występek organizowania związ 
ków tajnych, fałszowania meldunku i przekto 
czenia zakazu powrotu dó Austrji. Rozprawa 
sądowa odbędzie się w drugiej połowie czerw- 
ca. PAT. 


Nowa ofenzywa wojsk południowych 
Gen. Peng zamierza uderzyć na Tsien-Tsin 


LONDYN, 10.6. Wiadomości z Pekinu 
dochodzą z wielkim trudem i pochodzą prze- 
ważnie ze źródeł prywatnych. 

Oddziały armji Tsang-Tai zajęły całe mia 
sto i utrzymują w niem wzorowy porządek. 
Oddziały generała Penga znajdują się pod 
miastem. W samem mieście panuje spokój. 

Korpus dyplomatyczny nie zgodził się na 
uruchomienie pociągu międzynarodowego 
pod strażą wojsk mocarstw obcych, gdyż w 


| 


Cena 158 groszy 


Wielka Katastrofa 


Redaktor naczelny przyjmuje codziennie od godziny 6—7 wieczores 
Sekretarjat czynny od godz. 12—1 w poł. i od 6—7 wisc 


Kolejowa 


Pociąg pędzący z szvbkością 80 kim. na godzinę 
wykoleił sie i spadł z wysokiego nasypu 


15 osób zabitych — 20 ciężKo rannych 


Przeszło 100 osób odniosło lżejsze rany 


BERLIN, 10.6. Dziś o godz. 2 w nocy na- Pociąg pośpieszny, idący z Monachjum do 
stąpiła między Monachjum a Franktfurtem | Dortmund 
jedna z nazwiększych katastrof kolejowych, wykoleił się niespodzianie 
jaie miały w Niemczech w latach ostatnich | w pobliżu stacji Siegeldorff, idąc z szybko- 
miejsce. ścią 80 klm; na godzinę. 


ATALEAN LIRC. PARANA Zna 


Francja bojowniczką idei pokoju powszechnego 


Przemówienie prezydenta Francji Doumergua 


REIMS, 10.VI. — Z okazji dzisiejszych u- 
roczystości wydany został bankiet, w czasie 
którego wygłosił dłuższe przemówienie prezy 
dent republiki Doumerś'ue. i 

Wspomniat on o S STEKIATYCANE bombar- 
dowaniu miasta przez niemców i.o bohater- 
stwie jego mieszkańców, oraz o szybkiej, dzię 
ki pracy francuzów, odbudowie. Prezydent 


Doumergue wyraził podziękowanie dla szla- 
chetnych ofiarodawców kraju i zagranicy. 

Francja, która więcej niż jakikolwiek in- 
ny naród wycierpiała podczas wojny, dąży 
do wejścia na drogę pokoju wewnętrznego í 
zewnętrznego. Francja gotowa jest współdzia 
łać w inicjatywie, zmierzającej do zapewnie- 
nia poszanowania istniejących traktatów i 
przeszkodzenia wojnie. Bezpieczeństwo, aby 
było owocne — musi być powszechne, Jeżełi 
Francja stara się zabezpieczyć przeciwko na- 
paściom, to' czyni to w ineteresie utrwalenia 
pakoju światowego. 


okolicy wszystkie pojazdy są gęsto ostrzeli- 
wane przez wojska chińskie. 

Ludność Pekinu z nastaniem ciemności 
nocnych tłómnie opuszcza miasto, nie tyle 
obawiając się rabunków wewnątrz miasta, 
ile nowej walki między generałami. 

Oczy wszystkich zwrócone są na genera- 
ła Penga, który zamierza w Pekinie uloko- 
wać cztery dywizje wojska, a potem uderzyć 
na Tien-Tsin. 


W czasie hucznego wesela, które «dby- 
walo się we wsi Sukówie pod Kielcami, do- 
szło do gwałtownej awantury, która zakoń- 
czyła się krwawo. Właśnie państwo młodzi: 


Konferencja województwa z iyrekcią R.E.. 


jest ostatnią pru bą zażegnania strajku tramwajarzy 
Od wyniku tej konferencji zależne są dalsze losy akcji tramwajarzy 


Jak już donosiliśmy, w dniu dzisiejszym 
wieczorem, odbędzie się decydujące zebranie 
pracowników, na którem zapadnie ostateczna 
uchwała co do proklamowania strajku. 


Równocześnie ma odbyć się posiedzenie 
międzyzwiązkowej komisji strajkowej, która 
zajmie się techniczną stroną przeprowadzenia 
bezrobocia zarówno tramwajarzy, jak i w in- 
nych instytucjach miejskich i użyteczności pu 
blicznej. 

Dziś jeszcze ma być podjęta z inicjatywy 
urzędu wojewódzkiego ostatna próba polubo- 
wnego zlikwidowania zatargu i od wyniku tej 
interwencji zależne są dalsze losy akcji tram- 
i 

, Urząd wojewódzki uważa, że należy wy- 

' Epai wszelkie pozostające do dyspozycji 
środki, by nie dopuścić do bezrobocia w tak 
ważnej dla ogółu obywateli instytucji, jaką 
jest kolej elektryczna łódzka. 


Urząd wojewódzki  najprawdopodobniej 


zwie pracowników tramwajowych do zanie- 
chania w obecnej chwili akcji. 


odbędzie konferencję z dyrekcją K. E. Ł. ije 
śli nie uzyska zmiany jej stanowiska, to -we- 


- Siaa Wielki rekordowy podwójny program 17 akt. 3 
zę | 


I. Mistrz maski Człowiek [if PHANEY 


o stu twarzach 


W sensacyjnym dramacie z życla czlowieka (opona vanego 
żądzą nieludzkiej zemsty p. 


Człowiek bez nóg 


UWAGA: Kilka miesięcy temu w Grand Kinie demonstro- 
wany był film z Lon Chaneyem p.t. „Człowiek bez rąk*, 
który nic współnego niema z obecnym obrazem 


Il. Niepospolita artystka światowej sławy 
w szampańsk. tryskaj. miała, 


Bebe Daniels szalonym humorem farsie p. t 
Pocałunek w Taksówce 


Film pełen sensacji ruchu i napięcia, 
UWAGA; Treść tej farsy odpowiada identycznie treści 
komedji „Codziennie o Piątej", która obecnie z wielkiem 
powodzeniem idzie w teatrze kameralnym. 
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Początek seansów. o godz. 4-ej 
popoł, w niedziele. soboty 
i święta od- godz. 1-ej popoł. 


"nuanzzpownannaw 


Orkiestra pod dyrekcją 
p. R. Kantora. 


Okropna bójka na weselu pod Kielcami 


Brat panny młodej padł martwy pod razami żelaznych drągów 


Lokomotywa przewróciła się dwókrotnie 
i spadała z nasypu, pociągając za sobą 7 wa- 
gonów na ogólną liczbę 10. 

Dwa wagony wpadły na lokomotywę, dru 
zgocąc się zupełnie, 

Ofiarą katastrofy padło 15 osób zabitych, 
20 ciężko rannych i ponad 100 lżej rannych, 

Połowa rannych stanowią kolejarze, któ- 
rzy powracali ze swemi ro 

Na miejscu katastrofy rondrywaty się: stra 
szliwe sceny, . 

No pomoc przybyło już po 20 minutach 5 
pociągów ratowniczych. 

Godzinami musiano pracować nad wydo- 
byciem rannych z pomiędzy podruzgotanych 
i wbitych w siebie wagonów, 

W jednym z wagonów wszyscy jadący od 
nieśli rany wskutek oparzeń parą z rozbitej 
lokomotywy. 


W ciągu dnia zmarło 9 osób. 

Ruch między Monachjum a Dortmund zo. 
stał na całą noc do godz. 10 ranio przerwany. 
Przyczyna katastrofy nie została wyjaśniona. 

Przypuszczają, że katastrofa spowodowa- 
na została obsunięciem i i albo zama- 
chem zbrodniczym. (PAT). 


Stanisław Piskula i żona jego Zofja z domu 
Banasikówna, córka zamożnych gospodarzy, 
powrócili z kościoła i zabawa była już w całej 
pełni, kiedy przed chatą pojawiła się zgraja 
„obiecującej młodzieży" wiejskiej. Byli to... 
niezaproszeni goście, którzy w sposób brutal- 
ny zaczęli domagać się udziału w poczęstun= 
ku i tańcach. 

W pewnej chwili banda opryszków wdar- 
ła się do chaty przepełnionej gośćmi, Brat 
panny młodej Andrzej Banasik, począł bro- 
nić nietykalności domu swej matki i siostry, 
wkrótce jednak padł martwy pod razami że- 
laznych drągów. 

W okropny sposób poranieni zostali rów- 
mież liczni goście weselni, a wnętrze chaty 
zdemolowano. Państwo młodzi pozostali bez 
dachu nad głową. 

Dziesięciu z pośród winowajców zostało 
zaaresztowanych i zakutych w kajdany. Od- 
stawiomo ich pod konwojem do Kielc. 


Z BOISK 
CAŁEJ POLSKI 


KATOWICE: 
Legja — Ruch 2:0 (2:0). 
POZNAŃ: 


Warta T K F. C, 3:1 (1:1). 


LWÓW: 


Hasmonea — Pogoń 2:4 (1:2) — mecz to- 
warzyski. 

Inne rozgrywki nie odbyły się z powodn 
meczu międzypaństwowego Połska—Amery- 
ka. - 


Str. 2 


„Hasło Łódzkie” z dnia 11 czerwca 1928 roku 


KRONIKA 


Poniedziałek, 11 czerwca, Barnaby Ap. 
Wtorek, 12 czerwca, Jana W. 


TEATRY. 


Miejski — Pani Prezesowa. 
Kameralny — Dar Poranka._ 
Popularny — Gejsza, 

Gong — Przeciera się, 


KINA: 


Apollo — Biała niewolnica. 

Corso — Marjonetka życia. 

Czary — Minuta przed dwunastą. 

Dom Ludowy — Zmartwychwstanie. 

Era — Płonąca granica. 

Grand Kino — Człowiek bez nóg. 

Imperial — Władca wschodu Hary Peel, 

Luna — Zięć firmy Kohn. 

Mimoza — Najsprytnieszy złodziej świata, 

Mewa — Płomienna noc i występy artysty- 
czne. 

Odeon — Uwiodłem ci żonę, 

Oświatowy — Morze. 

Oaza — W szponach czerwonoskórych. 

Resursa — Książę Orłow. 

Record — Robinson w dżungli, 

Spółdzielnia — Książę i tancerka. 

Syrena — Branką Czerwonego Wodza, 

Słońce — Okręt potępionych. 

Sänks — Golgota uczciwej kobiety; 

Venus — Noc grozy, 

Victoria — „Chiopczyca półdziewica”, 


Nocne dyżury aptek 


Dziś w nocy, dnia 11 czerwca dyżurują 
następujące apteki: 

Sukcesorowie F. Wójcickiego (Napiórkow 
skiego 27), W. Danielecki (Piotrkowska 127), 
P. Ilnicki i J. Cymer (Wólczańska 37), Suk- 
cesorowie Leiwebra (Plac wolności 2), Suk- 
cesorowie J. Hartmana (Młynarska 1), J. 
Kahane (Aleksandrowska 80). 


P. min. Składkowski 
spodziewany jest dziś w Łodzi 


W dniu wczorajszym o godzinie 4-ej po- 
południu, przybył samochodem do Wielunia 
Minister generał dr, Sławoj-Składkowski w 
towarzystwie swego adjutanta. Po dokonaniu 
inspekcji powiatu Wieluńskieśo, p. minister 
Składkowski wyjechał w stronę Łodzi. Nie 
jest wykluczone, że w dniu dzisiejszym przy- 
będzie do naszego miasta w celu dokonania 
inspekcji sanitarnej. 


„Dzień Matki“ 
w Łodzi 


Ampel kuratora okręgu szkolnego łódzkiego 
w sprawie obchodu „Dnia Matki” nie prze- 
brzmiał bez echa. 

W przeddzień obchodu, w szkołach wyglo 
szone zostały pogadanki, w których oddano 
kobiecie-matce cześć jako ostoi moralnej spo* 
ieczeństwa, 

Wczoraj, w sali „Resursy” odbyła się uro 
czysta akademia, na której słowo wstępne wy 
głosił prof. Pawlikowski, referat p. Strzępy 
wywołał ogólne wrażenie, poczem odbyły się 
popisy wokalno-muzyczne. 


Pobór do wojska 


Jutro, t, jj we wtorek, dnia 12 czerwca rb. 
przed Komisjami Poborowemi winni się sta- 
wić następujący poborowi: 

Przed Komisją Poborową Nr. 1 
(Pomorska 18) 

Dnia 12 czerwca — poborowi roczn. 1907, 
zamieszkali w obrębie V Komisarjatu Poli. 
cji Państwowej, o nazwiskach na litery: 

Poborowi rocznika 

R do Ro, S do Szk. 
Przed Komisją Poborową Nr. 2 
(Ogrodowa 34). 

Dnia 12 czerwca — poborowi rocznika 
1906, mający odroczenie z art. 35b ustawy o 
powsz. obow. sł. wojsk, (czasowo niezdolni 
do służby w wojsku stałem), zamieszkali w 
obrębie I Komisarjatu Policji Państwowej, o 
nazwiskach na litery: 

WN OFFER: BOB U WZ Z 
Przed Komisją Poborową Nr, 3 
(Zakątna 82). 

Dnia 12 czerwca — poborowi roczn. 1907, 
zamieszkali w obrębie VII Komisarjatu Poli- 
cji Państwowej, o nazwiskach na litery: 

A, B, C, do.Czy. 

Wszyscy wyżej wymienieni winni stawić 
się na Komisje Poborowe punktualnie o go- 
dzinie 8-ej rano w stanie trzeźwym, czysto 
umyci, z dowodami osobistemi lub zaświad- 
czeniami, wydanemi przez Komisarjaty Poli- 
cyjne, stwierdzającemi tożsamość osoby, po- 
siądanemi kartami odroczeń służby wojsko- 
wej oraz zaświadczeniami rejestracyjnemi, 
wystawionemi przez Magistrat m. Łodzi, 


W dniu wczorajszym w lokalu szkoły im. 
J. Słowackiego przy ul. Podmiejskiej odbyło 
śię uroczyste otwarcie wystawy prac uez- 
niów szkół powszechnych m. Łodzi, 
Wystawa została zorganizowana przez 
Związek Polskiego Naucz. Szkół Powszech- 
nych z racji dziesięciolecia istnienia Szkolnic 
twa powszechnego w m. Łodzi. 

Celem jej było zapoznanie społeczeństwa 
z wynikami dotychczasowej pracy, prowa- 


Przed 6-ciu dniami, o godzinie 10 wieczo- 
rem niejaki Wiktor Nowogrodzki, zamieszka- 
ły przy ul. Tuszyńskiej 142, został na tejże 
ulicy napadnięty przez jakiegoś pijanego żoł 
nierza i pchnięty przezeń bagnetem w brzuch, 
Ranny zeznał później, że żołnierz był pi- 
jany. Broczącego krwią Nowogrodzkiego 
przewieziono w stanie bardzo ciężkim do szpi 
tala św. Józefa, gdzie przebywa dotychczas, 
walcząc ze śmiercią. 

Powiadomiona o krwawym napadzie pija- 
nego żołnierza żandarmerja, wdrożyła ener- 
giczne dochodzenie, w wyniku którego ustalo- 
no, iż żołnierzem owym był szeregowy 31 puł- 
ku Strzelców Kaniowskich, Feliks Doliński. 
Miano go aresztować, on jednakże, prze- 
czuwając grożące mu“ niebezpieczeństwo, 
zbiegł z pułku, woebc czego poszukiwany też 
był jako dezerter. 

Szczególnym zbiegiem okoliczności krwa- 
wy dezerter został ujęty w dniu wczoraj- 
szym. 


Ostatnio magistrat zarejestrował tałssów- 
kę Nr, 246 przyczem do tego numeru, przyby- 
wało przeciętnie 7—10 taksówek tygodniowo 
Z ogólnej liczby 246 taksówek po mieście 
eździ przeciętnie 220 dorożek samochodo- 
wych, gdyż reszta znajduje się w remoncie. 
ilość powyższa w zupełności dla Łodzi 
wystarcza, a brak taksówek daje odczuwać 


W dniu wczorajszym z okazji niedzieli, w 
domu publicznym przy ul. Cegielnianej 109, 
odbywała się huczna  libacja, wyprawiana 
przez prostytutki i ich przyjaciół i opiekunów. 
Raczono się obficie alkoholem, co skończyło 
się fatalnie dla jednej z uczestniczek libacji, 
24-letniej Bronisławy. Rędzikowskiej — ule- 
gła bowiem zatruciu alkoholem. Do wijącej 
się w bólach zawezwano pogotowie ratunko- 
we, którego lekarz przewiózł ofiarę libącji w 
stanie dość ciężkim do Zbiorni Miejskiej, 

W dniu wczorajszym miał miejsce nije- 
szczęśliwy wypadek przy ul. Fajfra 11. 14- 
letni Aron Kozłowski przebiegając przez jezd | 
nię, przejechany został przez samochód, skut- 


i = 


Do P- T- Prenumeratorów T 
zamiejscowych 


Uprzejmie prosimy o wpłacenie zaległej prenumeraty, zapomocą EM 
przesłanych czeków P. K. O. najpóźniej do dnia 15 czerwca r. b. 


Wrazie nieuiszczenia należności 
będziemy wstrzymać wysyłkę pisma. 


prac młodzieży 


dzonej w warunkach zupełnie niesprzyjają- 
cych rozwojowi szkolnictwa. 

Brak odpowiednich lokali i pomocy szkol 
nych, nędza wśród szerokich warstw społe- 
czeństwa łódzkiego hamowały dążenia nau- 
czycielstwa, z całem poświęceniem oddające 
go się szczytnej misji szerzenia oświaty 
wśród tych, dla których przedtem podwoje 
szkoły były zamknięte. i 

Mimo niesprzyjających warunków nau- 


Ujęcie zbrodniczego dezertera 


Policjant aresztował żołnierza, który kilka dni temu 
śmiertelnie poranił spokojnego przechodnia 


O godzinie 8-ej wieczorem, posterunkowy 
rezerwy policji konnej, Bronisław Gustaw, bę 
dąc w patrolu koło wsi Komorniki pod Choj- 
nami, zauważył jakiegoś osobnika w mundu- 
rze wojskowym, który na widok jego rzucił 
się do ucieczki. 

Przeczuwając, iż natknął się na jakiegoś 
złoczyńcę, policjant spiął konia ostrogami i 
pognał w ślad za uciekającym. 

Pomimo kilkakrotnych wezwań do zatrzy” 
mania się, tęjemniczy osobnik uciekał dalej, 
wobec czego policjant dobył rewolweru i od- 
dał szereg strzałów. Wówczas uciekający za- 
trzymał się i pozwolił się ująć, 

Policjant doprowadził go do posterunku 
w Chojnach, dokąd też telefonicznie wezwa- 
no żandarmów IV dywizjonu, 

Żandarmi, przybywszy na miejsce, rozpo- 
znali w nim poszukiwanego dezertera, Feliksa 
Dolińskiego. Skutego w kajdany przewiezio- 
no do więzienia wojskowego, przy ul. Kra- 
szewśkiego w Chojnach. 


Łódź się powoli europeizuje... 


Coraz więcej taksówek w Łodzi 


Obecnie liczba ich wynosi 246 


się tylko w niedziele gdy łodzianie wyjeżdża- 
ją do podmiejskice letnisk, 

Należałoby jedynie zwrócić uwagę na nie- 
nlanowe postoje, gdyż jedynie w centrum 
miasta na Placu Wolności do Ewangielickiej 


| można dostać dorożkę samochodową, podczas 


gdy brak jej w razie potrzeby na bocznych 
ulicach lub na krańcach miasta, 


Swit dzien i nog 
w kronice policji i pogotowia 


Skutki nadużycia alkoholu. — Pod kołami samochodu. — Z pierwszego 
piętra na bruk 


kiem czego odniósł ogólne dotkliwe potłucze- 
nie. — Zawezwany lekarz pogotowia ratunko 


„Wego po udzieleniu chłopcu opatrunku pozo- 


stawił go na miejscu w stanie bardzo osła- 
bionym. 


* A * 


W dniu wczorajszym z balkonu I-go pię- 
tra przy ul. Przejazd 8, spadł 5-letni syn do- 
zercy, Feliks Twiejko, pozostawiony bez do- 
zoru przez rodziców. Nieszczęśliwe dziecko 
odniosło tak ciężkie obrażenia, że musiano 
zawezwać pogotowie ratunkowe. Lekarz za- 
mierzał dziecko przewieźć do szpitala Anny 
Marji, na żądanie rodziców jednakże pozo- 
stawił je na miejscu w stanie ciężkim. 


w tym terminie, zmuszeni 
f 


Administracja. 


Nr. 160 


10-lecie szkolnictwa powszechnego w Łodzi 


zostało wczoraj uczczone otwarciem niezmiernie ciekawej i bogatej wystawy 


czania dziesięcioletnia praca nauczycielstwa 
łódzkiego wydała obfity plon. 

Wczorajsza wystawa doborem, jakością i 
wykonaniem eksponatów, będących dziełami 
wychowanków szkół powszechnych, zdumiała 
i zachwyciła wszystkich zwiedzających. 

Nie mogę tutaj utartym zwyczajem wyli- 
czyć kilku przedmiotów i podkreślić ich wy- 
jątkowej wartości, 

Na wczorajszej wystawie nie było ekspo- 
natów, o których możnaby powiedzieć, że ma 
ją mniejszą wartość niż pozostałe. 

Tam najdrobniejsza praca ucznia wyka: 
zywała ogrom wysiłku zarówno ze strony 
ucznia, jak i nauczyciela. 

Porównywanie jej z pracami bardziej skom 
plikowanemi dowodziło systematyczności w 
nauczaniu i ciągłego rozszerzania zakresu wia 
domości nabywanych przez uczniów szkół po 
wszechnych. 

Wszystkie eksponaty, począwszy od wyro 
bów z gliny, wykonanych przez dzieci przed- 
szkoli, a skończywszy na skomplikowanych i 
artystycznych pracach wychowanków day 
VII były pięknie i celowo połączonemi ogniw 
kami, tworzącemi harmonijną całość. 

Wystawy prac uczniów szkół powszech- 
nych nie można opisać w kilku zdaniach. — 
Trzeba ją zobaczyć! 

I dlatego tym wszystkim, którzy śledzą 
przebieg rozwoju państwowości polskiej we 
wszystkich jej przejawach, radzimy szczerze, 
aby zechcieli łaskawie zwiedzić tę ze wszech- 
miar zasługującą na uwagę wystawę, 

WOONT NISKIE ZZ SU ZSW pE "UG ZPB ACTON TE TAE I BYE TWTUSZKT ZY 


Epidemja grypy 
szerzy się w Łodzi w zastraszający 
sposób 

W ostatnich czasach szerzy się w Łodzi w 
sposób zastraszający epidemja śrypy. 

Charakterystycznemi objawami są: torsje 
i krwotok z nosa: 

Szczegółne nasilenie epidemji datuje się 
od 15 maja b, r. Wypadki zachorowań w za- 
trważający sposób zwiększają się z dnia na 
dzień, Lekarze samej tylko Kasy Chorych 
wzywani są do 400 wypadków na dobę. We- 
dług danych statystycznych (70 proc. cho- 
rych stanowią kobiety w wieku od lat 10 do 
30-tu, 


Co usłyszymy dziś 
przez radjo 


(Prośram warszawski, fala 1111). 


PONIEDZIAŁEK, f1-go czerwca. 


13.00 Sygnał czasu, hejnał z Wieży Mariac- 
kiej w Krakowie, komunikat lotniczo-me- 
teorologiczny oraz muzyka z płyt gramo- 
fonowych. 

15,00—15.20 Komunikaty: meteorologiczny, 
gospodarczy, samorządowy, nadpro ram. 

16.00—16.25 Odczyt p. t. O zawodzie dzienni 
karza, wygł. dyr. Ernest Łubiński, 

16.25—16.40 Tygodniowy przegląd komuni- 
kacyjny, wygł. referent prasowy Min. Ko- 
munikacji p. Tad. Strzetelski. 

16.40—17.05 Odczyt p. t Poprawność języ- 
kowa, wygł. prof. Stanisław Słoński. 

17.20—17.45 Odczyt p. t. Potrzeby szkalnic- 
twa powszevhnego w dziedzinie realiza- 
cji powszechnego nauczania, wygł. dr. Sta 
nisław Tynelski. 

17.45—18.15 Program dła dzieci, p. Wanda 

. Tatarkiewiczówna omówi Listy od dzieci. 

18.15—18.55 Transmisja muzyki tanecznej z 
kawiarni Gastronomia. 

19,.05—19,15 Komunikat rolniczy. 

19,15—19,35 ROzmaitości. 

19.35—20.00 Lekcja języka 
Lektor L, Roquiśny. 


francuskiego. 


20.00—20.30 Radjokronika, wyśł. dr. M, Stę= 


powski. 

20,30—22.00 Kancert międzynarod, » (Trans- 
misja z Berlina do Pragi, Warszawy i Wie 
dnia). Wykonawcy: Orkiestra radjosta- 
cji berlińskiej (Berlin Funk-Orchester) 
pod dyr. Brunona Seidler-Winklera) i He- 
lena Wildbrum, artystka Berlińskiej Ope- 
ry Miejskiej, W przerwie biuletyn Mes- 
sager Polonais w języku francuskim. 

22.00—22.05 Sygnał czasu, komunikat lotni- 
czo = meteorologiczny, 

22.05—22,20 Komunikaty PAT. 

22.20—22.30 Komunikaty: policyjny, sporto- 

wy i nadprogram, 


Nr. 160 


Wandurski na wolności 


W dniu onegdajszym został zwolniony za 
kaucją z więzienia śledczego literat i publicy- 
sta komunistyczny, Witold Wandurski, który 
w swoim czasie był aresztowany przez poli- 
cję polityczną w związku z rewizją, przepro- 
wadzoną w lokalu księgarni „Książka' przy 
ul. Zielonej 11, 


Letniska tanieją 


Właściciele letnisk w roku bieżącym prze 
liczyli się, żądając paskarskich cen za miesz- 
kania, w których na zachodzie Europy nie 
chcieliby mieszkać najbiedniejsi i najskrom- 
niejsi ludzie. 

Obecnie widząc, że spekulacja się nie u- 
dała, a zbliża się połowa czerwca, właścicie- 
le mieszkań oddają je po znacznie niższych 
cenach, a nawet przez pośredników szukają 
letników. 


Letnia Reduta Prasy 


Letnia Reduta Prasy — Garden Party, = 


Moc nadzwyczajnych atrakcyj. Corso kwia- 
towe samochodów. To naprawdę musi być coś 
interesującego. 

Wie pani, specjalnie odkładam swój wy» 
jazd zagranicę, aby być obecną na Reducie, 
na której wyznaczy sobie rendez-vous cała 
elegancka Łódź. Już teraz zastanawiam się, 
w jakim stroju mam wybrać się na bal dzien- 
nikarski w Helenowie. Odbędzie się on 1-go 
lipca. A pani dyrektorowa będzie również? 

— Ależ naturalnie, Mąż mój specjalnie 
przedłużył sobie termin urlopu. 

Takie rozmowy słyszy się obecnie w ko- 
łach towarzyskich naszego miasta. Wszyscy 
z napięciem oczekują dnia Reduty. 

A czas się wlecze tak wolno! 

Cierpliwości, Piękne panie! Cierpliwości! 


HASLO 


„Hasło Łódzkie” z dnia 11 czerwca 1928 roku 
Odezwa Wojewódzkiego Komitetu 


„Tygodnia Dziecka” 


organizowanego przez 


Polski Komitet Pomocy Dzieciom w Warszawie 


Sprawa opieki nad dzieckiem stała się jed- 
ną z najważniejszych trosk kulturalnych na- 
rodów, które upatrują jaśniejszą przyszłość 
w racjonalnej i intensywnej opiece nad dziec- 
kiem, jako przyszłym obywatelu. 

Wojna światowa, która uczyniła sierotami 
11 miljonów dzieci oraz stworzyła niezliczo- 
ną ilość dzieci głodnych, wyczerpanych i wy- 
nędzniałych maleństw, chorych i obdartych, 
poruszyła sumienie Europy, zniewalając za- 
równo czynniki rządowe jak i organizacje 
społeczne do wszczęcia energicznej, zbioro= 
wej akcji w kierunku dostarczenia troskliwej 
opieki oraz wychowania upośledzonej dzia- 
twy, zwrastającej niejednokrotnie w najopła- 
kańszych warunkach. 


zowanie idei: przez wydatną opiekę nad 
dzieckiem — usunięcie krzywdy i niedoli ma- 
leństw i wychowanie podrastających poko- 
leń na pożytecznych obywateli Rzeczypospo- 
litej. 

Z inicjatywy Pana Wojewody i pod Jego 
protektoratem powstał w Łodzi tymczasowy 
„Wojewódzki Komitet Tygodnia Dziecka”, 
którego zadaniem jest zorganizowanie na te- 
renie naszego Województwa zarówno Woje- 
wódzkiego Komitetu jak i Komitetów Staro- 
ścińskich i Miejskich. 

W chwili obecnej powstają już na terenie 
naszego Województwa lokalne Komitety Sta- 
rościńskie i Miejskie, a zebranie delegatów 
poszczególnych Komitetów, oraz zaproszo- 
nych przedstawicieli instytucyj opiekuńczych 
łódzkich, odbędzie się w dniu 26 czerwca r. b. 
w lokalu Urzędu Wojewódzkiego, na którem 
wyłoniony zostanie Wojewódzki Komitet „Ty 
śodnia Dziecka". 

Podając powyższe do wiadomości, wyra- 
żamy głębokie przekonanie, że odezwa nasza 
znajdzie oddźwięk we wszystkich większych 
ośrodkach nąszego Województwa i, że do 
współpracy staną wszyscy, którym leży na 
sercu, aby zdrowa moralnie i fizycznie dzia- 
twa wyrosła na pożytecznych i dzielnych o- 
bywateli Rzeczypospolitej, 

Tymczasowy Komitet: Ks. Biskup K. Tom- 
czak, Władysław Łyszkowski, Dr. E, Kra- 
kowski, Leon Chwalbiński, Stanisław Pa- 
włowski, Feliks Przedpełski, Roman Kubik, 
sekretarz. 


Łódź, w czerwcu 1928 r. 


Subsydjowany przez Amerykan Wydział 
Ratunkowy, opiekujący się dziećmi, prze- 
kształcił się na Polski Komitet Pomocy Dzie- 
ciom (Warszawa, Jasna 11), protektorat nad 
nową instytucją obejmuje Pani Prezydentowa 
Michalina Mościcka, a do pracy mozolnej, a 
tak wdzięcznej stają najwybitniejsze jednost- 
ki naszego społeczeństwa. Ogrom jednak za- 
dania opieki nad dzieckiem i młodzieżą spo- 
czął na barkach samorządów, które w zależ- 
ności od posiadanych środków prowadzą ak- 
cję mniej lub więcej intensywnie. 

W słusznem zrozumieniu konieczności roz 
winięcia propagandy opieki nad dzieckiem 
w jak najszerszem tego słowa znaczeniu, Pol- 
ski Komitet Opieki nad Dzieckiem rzuca ha- 
sło organizowania „lygodnia Dziecka“, któ- 
ry odbyć się ma w dniach od 16—23 września 
r. b. a zadaniem tygodnia ma być populary- 


Walki o mistrzostwo Ł. Z. O. P. N. 


Turyści II — Sokół (Zgierz) 5:3 (3:0) 


Fioletowi zakończyli I-szą serję rozgrywek o mistrzostwo klasy A, zdobywając 


W dmiu wczorajszym o godzinie il-ej ra- 
no na boisku przy ul. Wodnej rozegrano po- 
wyższe zawody, Nadzwyczajny upał, a tem 
dokuczliwszy dla graczy, że był to pierwszy 
tego rodzaju dzień w r. b. wpłynął bardzo u- 
iemnie na wyczyny obu drużyn. 

Jeszcze w pierwszej połowie gry drużyny 
grały z temperamentem i podtrzymywały ży- 
we tempo, przyczem lepsza technika Tury- 
stów przyniosła im 3 bramki: pierwsza przez 
Włodarczyka, bajecznym strzałem z odległo 
ści 25 metrów, drugą przez Chojnackiego i 
przez Błaszczyńskiego II trzecią — obie o- 
statnie z własnej kombinacji. 

Sokół natomiast mimo żywiołowej gry i 
morderczego tempa, jakie sam narzucił i stop 
niowo podsycał, niema szczęścia. Jego na- 
pad gości bardzo często pod bramką przeciw 
nika, lecz nie wykorzystuje najpewniejszych 
pozycyj. Mało precyzyjne strzały jego napa- 
stników, grzęzną w rękach Michalskiego, 
bramkąrza Turystów, albo przeszkadzają im 
słupki i poprzeczka, że nie mogą trafić do 
siatki, albo też idą w aut. 

Naogół spodziewano się, po takim sukce- 
sie w pierwszej połowie gry, istnego pogro- 
mu gości, bo i dość silny wiatr stał się po 
zmianie bramek sprzymierzeńcem Turystów. 
Ale temperament młodych i fizycznie wytrzy 
małych graczy Sokoła, sprawił swoje. 
Wprawdzie Turyści strzelają jeszcze 4-tą 
bramkę przez Błaszczyńskiego II, przy któ- 
rej sprytny ten zawodnik wywichnął sobie 
nogę i zmuszony był na kilkanaście minut o- 
puścić boisko, Sokół ujmuje inicjatywę w 
swe ręce. Jego ataki są tym razem bardzo 
niebezpieczne, błyskawiczne przeboje szyb- 
kobiegaczy Sokoła groźne, z których już nie- 
liczne, opadające na siłach tyły Turystów li- 
kwidować potrafią. Zwłaszcza boczni po- 


mocnicy Turystów, nie mogą już zdążyć za 
lotnemi skrzydłąwemi Sokoła, to też ze stro- 
ny tych ostatnich bramce fioletowych zagra- 
ża największe niebezpieczeństwo. 


Wkrótce 


prowadzenie w tabeli 


też pada pierwsza bramka dla Sokoła, po 
niej druga; przybyły na boisko Błaszyński II 
podwyższa rezultat na 5:2, ale na tem jesz- 
cze nie koniec, bo przebój środka napadu 
Sokoła i strzał w róg ustala rezultat tych za- 
wodów na 5:3 na korzyść Turystów, 

Drużyna Sokoła jest jednolitym, a ze 
względu na żywiołową grę miłym dla oka ze- 
społem. Najsłabszy punkt — to jego bram- 
karz, który połowę strzelonych mu bramek, 
mógł z powodzeniem obronić. 

U Turystów ślicznie chodziła chwilami 
środkowa trójka napadu: Węglowski, Choj- 


nacki i Błaszczyński Il. Wszyscy oni, w ko- 
ronkowej kombinacji i bardzo efektownie cią 
śnęli na bramkę przeciwn., co się tyczy strza 
łów, to tylko Błaszczyński zadowolił, nato- 
miast Chojnacki strzelał rzadko, a Węglow- 
ski częściej, lecz bez szczęścia. Typową jest 
praca ze skrzydłowem tego ostatniego, a wy- 
suwane przezeń skrzydłowemu piłki, czy to 
górą czy przyziemnie, nadają się zawsze do 
wykorzystania. Ale obaj skrzydłowi Tury- 
stów grali tym razem o kilka klas niżej od 
środkowej trójki napadu. 
Publiczności około 700 osób. 


New-York — Łódź 


Spotkanie międzymiastowe odbędzie się dziś na boisku WKS 


Zawody te, zapowiadają się nadzwyczaj 
ciekawie, ściągną niebawem całą sportową 
S. 


Łódź na boisko W. K 


Dziś o godzinie 6-ej po południu, na bois- 
ku W. K. S. odbędą się zawody w piłkę noż- 
ną pomiędzy reprezentacyjnemi drużynami 


NEW-YORK — ŁóDź, 


Walka o mistrzostwo klasy B. 


Siła—Ł. T. G. „Kraft“ 3:1 (0:1) 


była nieunikniona, gdyż i przyznany jej rzut 
karny został przestrzelony. 

Z biegiem gry jednak, „Kraft“ wyczerpu- 
je się z sił i musi kapitulować mimo heroicz- 
nej obrony bramkarza Kraftu, Siła zwycięża 
3:1. Ostatnia bramka pada na kilkadziesiąt 
zaledwie seund przed końcem zawodów, 

Publiczności przybyła dość pokaźna ilość, 
ale zmuszona ona była przyglądać się zawo- 
dom przez szczeliny parkanu, gdyż gospo- 
darz boiska nie sprzedawał biletów wejścia, 


W sobotę po południu na boisku przy ul. 
Wodnej rozegrano powyższe zawody. 

„Kraft", to drużyna młoda i ambitna, te- 
chnicznie nie zła, a lotna nadzwyczaj. 

Siła wystąpiła z rezerwą, wskutek czego, 
aż na kilkanaście minut przed końcem za- 
wodów, brak kierownika napadu Szmidta, 
nie pozwolał nawet przypuszczać, aby napad 
mógł się zdobyć na strzelenie bramki. 

A tymczasem przeciwnik stawał się co- 
raz groźniejszy i porażka Siły zdawało się, | 


aR Tentti zuha. - 


TEATR POPULARNY, 
Ogrodowa Nr. 18. 


Dziś, w poniedziałek „Gejsza" dla zrze- 
szeń robotniczych i inteligencji po cenach naj- 
niższych (od 40 gr. do 1 zł.). Bilety do naby- 
cia w kasie teatru. 

utro w dalszym ciągu ciesząca się niesłab- 
nącem powodzeniem „Gejsza“ po cenach zwy 
ktych (od 60 gr. do 3 zł.). 


TEATR MIEJSKL 


Dziś, poniedziałek „Pani Prezesowa'” dla 
Związków. Pozostałe bilety w cukierni od 10 
rano. j 

Początek o godz. 7 m. 30. 


Jutro, wtorek „Pani Prezesowa”* po ce 
nach popularnych od 50 gr. do 5 zł. Będzie 
to ostatnie przedstawienie znakomitej farsy 
Hennequin'a w Teatrze Miejskim, bowiem od 
piątku arcywesoły ten utwór przeniesiony bę- 
dzie do Teatru Letniego w Ogrodzie Słaszica. 

Środa po cenach najniższych (od 50 gr. do 
3 zł.) „Nieuchwytny“, w czwartek po tych 
samych cenach „Święto kwitnienia wiśni”. 

Piątek — „Kredowe Koło”, 


WYSTĘPY STEFANA JARACZA. 


W sobotę pierwszy występ znakomitego 
artysty Stefana Jaracza w komedji de Flers'a 
„Romans Pana Kasjera'. — Bilety od dziś, 


TEATR KAMERALNY 


Dziś, jutro i we środę ostatnie trzy powtó 
rzenia przemiłej komedji „Dar poranka”, 

Czwartek — raz jeszcze i bezwzględnie o- 
statni „Codziennie o S-ej”, 


Pytał głupi mądrego: na co rozum zda się? 

Rzekł mądry: by się bawić, jeśli bawić da się. 
Gdy więc nie od parady głowę masz na karku 
Bądź dnia pierwszego w Helenowskim parku. 


Rz 


SPORTOW E 


Hasmonea—Strzelecki K. S$. 
2:2 (1:0) 


Gra powyższych zespołów należała do 
bardzo ciekawych. Obie strony narzuciły grze 
szybkie i interesujące tempo, które było pro- 
wadzone do samego końca. 


W pierwszej połowie nieznaczna przewa- 
ga Hasmonei, która lepiej czuje się w polu, 
niż przy bramce, Natomiast Strzelecki Klub 
Sportowy gra skuteczniej pod bramką, zdoby 
wając przez Smolarka i Olejnika 2 bramki, 
lecz dopiero po przerwie, Hasmonea zdobywa 
1 bramkę do przerwy, drugą zaś po zmianie 
stron. 


Dobry był na boisku Smolarek i Olejnik z 
Klubu Strzeleckiego, którzy popisywali się 
silnemi strzałami na bramkę. 

W Hasmonei na wyróżnienie zasługuje 
środkowy napastnik Orner. Reszta grała bez 
zarzutu. Bramki strzelili Frenkiel i Srebrnik, 


Dodajemy, iż na meczu tym obchodził 
swój setny udział w barwach tego klubu sym- 
patyczny gracz Frenkiel, najstarszy członek 
klubu sportowego Hasmonea., 


W. K. S, — Hakoah 
3:1 (2:0) 


Już z miejsca wojskowi ujmują iniojaty” 
wę w swe ręce, gniotąc przeciwnika niemiło- 
siernie. Hakoah zrywa się do heroicznych 
wysiłków, lecz murowana obrona wojsko- 
wych dzielnie likwiduje wszysikie niebezpie” 
czne iąśnięcia, W, K. S, mimo swej przę- 
wagi kiłka minut gra bezcelowo, wreszcie po 
ładnie przeprowadzonych atakach, zdobywa 
dwie bramki w równych odstępach czasu, Do 
przerwy 2:0 dla wojskowych. Po zmianie 
stron gra otwarta. Hakoah nie zrażony utratą 
2 punktów, prze niezmordowanie naprzód, 
zdobywając jedynie, punkt honorowy. Woj- 
skowi natomiast powiększają swoje zwycię- 
stwo jeszcze o jedną bramkę, 

Końcowy rezultat 3:1 dla zwycięzcy. 

Na przedmeczu spotkały się rezerwy po- 
wyższych klubów. — I tu także wojskowi po- 
kazali lepszą grę, bijąc swego przeciwnika 
4:1, 


Wazne 

dla rzemieślników 
poszukujących pracy! 
Dla poszukujących pracy rzemieśl- 
ników, należących do cechów 


i gospód czeladzi, ogłoszenia 
o poszukiwaniu pracy 


„Haslo Łódzkie” 


umieszcza bezpłatnie. 


Ważne dla cechów 
i gospód czeladzi! 

Ogłoszenia i zawiadomienia 
wszelkiego rodzaju o zebraniach 


Cechów i gospód czeladzi admi- 
nistracja 


„Hasta Łódzkiego” 


umieszcza bezpłatnie. 


igrzyska olimpijskie. 
Mecz HMumorystyczny. 
Zabawa dziecięca, 


Auto-rakieta, 


„ETYCE WIRE E SE ERC 


Od wtorku, dnia 5-go do poniedziałku 
dnia 11-go czerwca 1928 r. włącznie 


Wielki dramat z życia emigracji rosyjskiej 
w Paryżu 


W ROLACH GŁÓWNYCH: 


Lowel Sherman, Paulina 
Gardon, John Harron, 
Gertruda Astor i Frances 
Raymond. 


Dama w wagonie sypialnym 


Początek seansów w dni powszednie o g. 5,30, 7,15 i 9; 
w dni świąteczne o godz. 3, 5, 7 i 9. 


NASTĘPNY 
PROGRAM: 
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CENY PRENUMERATY: 
W Łodzi z niedzielnym dodatkiem ilustrowanym miesięcznie zł. 2.60 


Zamiejscowa % . ” 
Zagranica ” v . 
Odnoszenie do domu , 2 a > : i 


Prenumerate można przerwać tylko 1-go i 15-go każdego miesiąca 


Konto czekowe w P., K, O. Nr. 65.210 


Redaktor naczelny: Stanisław Paciorkowski. 


Kino RESURSA — 


Kilińskiego Nr. 125. 


„Hasło Łódzkie" z dnia 11 czerwca 1928 roku 


Czem było rzemiosło w dawnych wiekach 


Rola mieszczaństwa w życiu kułturalnem 


Mało kto z dzisiejszego świata rzemieślni- 
czego zdaje sobie sprawę z roli, jaką odgry- 
wał stan rzemieślniczy w rozwoju kultury eu- 
ropejskiej. Były to czasy, kiedy nie było mie- 
szczamina, któryby zarazem nie był rzemieśl- 
nikiem lub kupcem. Wtedy to dzierżył mie- 
szczanin najwyższe urzędy, a to poczucie 
swej godności doprowadziło do wytworzenia 
się specjalnych obrzędów  cechowych, peł- 
nych podniosłych wrażeń i ceremonji. 

Rzemieślnik owych czasów nie był to ani 
robotnik fabryczny, ani handlarz, ale artysta 
w pełnem tego słowa znaczeniu. Rzemiosło by 
ło sztuką, w którą stopniowo i powoli „wta- 
jemniczano' terminatorów i czeladników. — 
Długo musiał czeladnik pracować i wędrować 
po różnych miastach i krajach, zanim został 
majstrem, a wyzwolenie takiego czeladnika 
nie było formalnością, lecz istotnie trudnym 
egzaminem, podczas którego młody rzemieś|- 
nik przechodzić musiał najrozmaitsze próby, 
nietylko swego uzdolnienia, ale i swego cha- 
rakter 

W niedziele i święta zaś schodzili się rze- 
mieślnicy już nie w celach zawodowych, lecz 
w poczuciu swego wyższego posłannictwa kul- 
turalnego, dla pokrzepienia swej duszy, w 
najwyższem tego słowa znaczeniu dla dzieł 
literackich. 

Któż nie słyszał o słynnym niemieckim 
szewcu i poecie zarazem Janie Sachsie, który 
do roku 1597 napisał (nie do uwierzenia!) 
4275 piosenek, 208 utworów dramatycznych 
i 1558 komedyj scenicznych? Prawie całą bi- 


iuta 


PARUS 


| blję i całą historję świata ułożył w wierszach 


i to nie jak bądź, lecz według ścisłych praw 
t. zw. tabulatury, 

Takich meistersingerów, jak on, było w 
Niemczech bardzo dużo. Najsłynniejszym z 
nich był bednarz Hans Holz, rymarz Pusch- 
mann i inni, którzy wzajemnie rywalizowali 
z sobą na turniejach poetyckich. Były to wal- 
ki niemniej gorące, jak i szlachetne. Zwycięz- 
ca otrzymywał zaszczytną nagrodę z ręki sa- 
mego cesarza rzymskiego — wieniec laurowy. 

We wszystkich innych krajach Europy 
działo się to samo. W Holandji istniała mię- 
dzynarodowa szkoła  śpiewaków-rzemieślni- 
ków. Śpiewali tam najpiękniej holenderscy 
„Redrykerzy', We Francji słynęli rzemieślni- 
cy-grajkowie pod nazwą „żonglerów ', którzy 
przejęli po upadku szlacheckich śpiewaków 
„Trubadurów' posłannictwo poetyckie. 

Ze stanu rzemieślniczego pochodzi inicja- 
tywa scenicznego opracowania życia, męki i 
śmierci P, Jezusa. Do dziś jeszcze słyną na 
cały świat przedstawienia w Bawarji, słynne 
bermmerśauer-Passions-spiele. 

Tak doniosłem było znaczenie stanu rze- 
mieślniczego w dawnych czasach, — Można- 
by o tem pisać całe tomy. Dziś nawet pamięć 
o tem zaginęła. Są jednak silne oznaki, że 
rzemiosło dźwiga się pońownie, coraz wyraź- 
niej odróżniamy fabrykat od pracy ręcznej i 
zależy tylko od kierowników obecnego stanu 
rzemieślniczego, czy nowoczesny mieszczanin 
uświadomi sobie ponownie swe doniosłe zna- 
czenie w rozwoju kultury, czy nie, 


„dnia ( lipca r. b. (w niedzielę) 


Wielka tombola. 
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CENY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH: 
Przed tekstem 40 groszy za wiersz milimetr. 1 łam. (strona 4 łamy) 
4 


Święto pieśni. 
Walka kwiatowa. 
Divertissement baletowe. 


Dr, B. Donchin 


Specjalista chorób oczu 
powrócił do kraju 


przyjmuje poniedziałek, wtorek, 
środa i czwartek od 10—1 i od 


|||  Okazjai 
» |przy ul. Ogrodowej Nr, 26 
w podwórzu Il piętro 
u A. Przybycina 
można dostać 


S Obrazy, lustra, landszatty 


za wkładem 6 i 10 zł. 
po 2 złote i po 5 złot. tygodniowo. 


9 o Ste p mt 0 a 


Potrzebni chIODCJ 


do ulicznej sprzedaży gazet na ty- 
godniówkę zł. 20. 
ul. Piotrkowska Nr. 85, H wejście, 
w maszynie, od godz. 5—8 rano. 


Gondoie. 


Dr. med. 


Cegielniana 4 
Tel. 41-32. 


Naświetlanie łam- 
pa kwarcową. 
Przyjmuje od godz, 
8 do 10 rano i od 
godz. 5—8 wiecz. 
Dła pań od 3—5 od- 
dzielna poczekalnia. 


Doktór © 


Kiinger 


WODNY RYNEK (róg Rokicińskiej) 


Dla dorosłych początek seansów 
o godz. 


Qlga Czechowa, A. Pointner 


Dla młodzieży pocz. seansów o g. 14 i 16 


Nr. 160 


| OGŁOSZENIA 


do wszystkich pism w Polsce i zagranicą 
przyjmuje i załatwia na najkorzysiniejszych 
warunkach 


polska R$encja Telegraficzna 


Łódź, Zielona 8a. Tel. 111 i 15-24 


Wydział Ogłoszeń 

Agencji Telegraficzne 
przyjmuje na miejscu w Łodzi obowiązkowe 
ogłoszenia dla „Monitora Polskiego*, „Dzien 


nika Urzędowego Min. Skarbu“ i wszystkich 
innych wydawnictw. 


Drobne ogłoszenie 


o zagubionych dokumentach, mające się uka- 
- zać w „Dzienniku Urzędowym Wojewódz- 
twa Łódzkiego” lub w Monitorze Polskim“ 
przyjmowane są tylko w wydziale ogłoszeń 
Polskiej Agencji Telegraficznej w Łodzi. 


Polskiej 


4 Cech Mistrzów Rzeźniczych 
w rodzi 


zawiadamia swych członków, że we 
wszystkich sprawach ogłoszeniowych 
i reklamowych, winni się zgłaszać do 
sskretarjatu Cechu, ul. Kopernika 46. 


Prasy w Helenowie 


Corso kwiatowe samochodów. 


Ognie bengalskie. 


3 orkiestry. 


i | Kupno I sprzeńcź 


LUBICZ pjejęki kinematograf Oświatowy 1, zed 


parat z akumula- 
torem | słuchawka= 


4—7 po poł. x mi za zł. 280.—Wia- 

ul. Moniuszki 1 Specjalista chorób | Dojazd tramwajami Ne 16110. Tel. 18-26. | domość ul. Szkolna 

; skórnych, wene- $ 25, SŁ Kabat 

Telefon 9-97. rycznych i moczo- |Od wtorku, dn, 5-go do poniedziałku, między dz, 1--2 
płciowych. dn. 11-go czerwca 1928 r. włącznie | 7—9 4 á 


18, 20 i 22, program Ne 20 


ORZE 


sprzedam 


wózek dziecinny i 
gramofon w dobrym 
stanie. Lutomierska 
Ne 9 (kotlarz) 547 


WA krywekózó pi- 
wiarnię lub re- 
staurację w punkcie, 
dzielnicy robotniczej 
Warunki do umowy. 


Dramat w 8 aktach według powieści 
Bernerda Kellermanna 


W rolach głównych: 


AE p Oer de osada 
' z Łódzkiego" pod „Pi- 
sa e walin, Go się dzieje! że e° -2 
ORO DARPA Komedja w 8 aktach, — 
Pop a z,|. W roli słównej: HAROLD LLOYD. ać W ZA 
ndrzej * | Ceny miejsc dla młodz.; |-25, I-20, HI-10 gr. 
Tel. 32-28 $ 

j i Ceny miejsc dla dorost.: 1-70, I-60, I-30 gr. Poszukuję 

Ponen Pana Do W poczekalniach kina codz. do godz. 22| pokój z kuchnią lub 


się |od 6—8 dla panów, 201 
W niedziele i święta 


498 od 10—12 


Zgłaszać 


audycje radjofoniczne. 


dwa w śródmieściu 
za gotówkę wiado* 
mość Lipowa 55 za- 
BZ | kład meblowy, 548 


WRZ S 


Ogłoszenia firm zamiejscowych, chociażby posiadających filje 
w Łodzi, a centrale gdzieindziej, o 500% drożej od cen miejscowych. 

Firmy zagraniczne ó 1000% drożej. 

Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogło- 
szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 

Za terminowy druk ogłoszeń, komunikatów i ofiar administracja 


W tekście 40 z» b » WE! » a 
» » 3— Nadesłane A R 4 É EA a S 
5.70 | Za tekstem e 3 > j rg Er „ 
cj CJE. Nekrologi 300 K M Ser SZ TM 
5 „ 0.40 || Komunikaty 30 , 5 = wa o S nie odpowiada, 
Zwyczajne 8. 3 ; » d: 2 lołamów Artykuły, 


Drobne 10 gr. poszukiwanie pracy 5 gr. za wyraz. 
ogłosz. 50 gr. Ogłoszenia nadesłane po godz. 7 wiecz, © 303% drożej. 
Ogłoszenia w czerwonym kolorze 30 proc. drożej, 


Najmniejsze, za bezpłatne, 


zwraca. 


Wydawca: Towarzystwo Rzemieślnicze „Resursa“ w Łodzi. 


Drukarnia Państwowa w Łodzi, Piotrkowska Nr. 85. 


nadesłane bez oznaczenia honorarjum, uważane są 


Rękopisów zarówno użytych jak i odrzuconych redakcja nie 


Redaktor odpowiedzialny: Michał Walter. 


